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V Wszystkim, którzy okazali tak serdecznq  
przychylność pamięci zmariej.

Z W I L K Ó W

za modły, ofiary i Współczucie składają . na 
tern miejsca najserdeczniejsze podziękowa­
nie

Mąż, córka i rodzina 
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i Pokój zo sta ł I  
zawarty!..

w Teatrze zimimym i d 12 Maja 1917r.

Nota ratajska 
do sprzym ierzeń ców ,

Rosyjski minister spraw za­
granicznych, Milukow, polecił 
am basadorom  rosyjskim przy 
rządach państw sprzymierzonych 
doręczyć tym rządom noty jed­
nobrzmiącej treści następującej: 
Rząd tymczasowy ogłosił w dniu 
27 marca r. b. odezwę do wszy­
stkich obywateli, w której wyraz 
znajdują pragnienia wolnej Ro­
sji w sprawie celów obecnej 
wojny. Minister spraw zagranicz­
nych polecił mi podać do wia­
domości pańskiej wyżej wzmian­
kowaną odezwę, zaopatrując ją 
jednocześnie w uwagi następu­
jące: Wrogowie nasi usiłowali w 
ostatnich czasach posiać niezgo­
dę, a to mianowicie przy po­
mocy rozsiewania bezsensownych 
wiadomości o rzekomych zamia­
rach Rosji zawarcia pokoju od­
rębnego z państwami centralne­
mu Dosłowne brzmienie załą­
czonej przy niniejszem odezwy, 
wyżej wspomnianej, najlepiej 
potrafi obalić tego rodzaju wy­

mysły. Ogólne zasady wystawio­
ne w t e j , odezwie przęz rosyjski 
rząd tymczasowy zgodne są naj­
zupełniej z temi wzniosłem! 
ideami, które stale swój wyraz 
znajdowały w enuncjacjach wy­
bitnych mężów stanu sprzymie­
rzonych krajów. Zasady te zna­
lazły również wyraz w słowach 
wypowiedzianych przez prezy­
denta, naszego sprzymierzeńca 
z za morza. Dawny rząd rosyjski 
oczywiście, nie był w możności 
dorosnąć do wyżyn tak wzniosłej 
idei, jak cele oswobodzicielskie 
tej wojny, jak stworzenie trwa­
łych podstaw dla pokojowej 
współpracy wszystkich narodów, 
jak hasło wolności uciśnionych 
narodów i t. d. Wolna Rosja 
może teraz mówić językiem 
zrozumiałym dla współczesnych 
narodów, i pośpiesza też głos 
swój dołączyć do głosu swych 
sprzymierzeńców. Przeniknięte 
tym nowem tchnieniem oswobo­
dzonej demokracji oświadczenia 
rządu tymczasowego nie mogą, 
oczywiście, dawać najmniejszego 
pretekstu do wysnuwania fał­
szywego wniosku, jakoby upa­

dek starej budowy państwowej 
Rosji miał też pociągnąć za so­
bą zmniejszenie udziału przyj­
mowanego przez Rosję we współ 
nej walce sprzymierzonych prze­
ciw wspólnemu wrogowi. Raczej 
przeciwnie, jest powszechną wo­
lą narodu prowadzić dalej woj­
nę światową, aż do ostatecznego 
zwycięstwa. Pragnienie to tym 
większe się stało, że poczucie 
odpowiedzialności stało się teraz 
powszechnym, obarczając wszy­
stkich razem i każdego z osob­
na. Pragnienie to występuje tern 
silniej jeszcze i dlatego, że skie- 
wane jest ono na zagadnienia 
palące, które tu każdemu leżą 
na sercu, a mianowicie, że cho­
dzi o wyparcie wroga z terytor- 
jów przez niego zajętych. Zresz­
tą jest samo przez się zrozumia­
łem, że rząd tymczasowy, sto­
jący na straży wywalczonych 
praw swojej ojczyzny pozostanie 
też ściśle wiernym wszystkim
zobowiązaniom, przyjętym na 
siebie w stosunku do swych
sprzymierzeńców. W głębokiem 
przeświadczeniu, że wynik obec­
nej wojny, może być dla nas 
tylko zwycięski, oraz przy całko­
witej jednomyślności we wszy­
stkich sprawach ze swemi sprzy­
mierzeńcami, rząd tymczasowy 
jest równocześnie najmocniej 
przekonany, że wszystkie proble­
maty, wysunięte na plan pier­
wszy przez wojnę obecną, w 
znaczeniu stworzenia trwałego 
pokoju na trwałych podstawach, 
znajdą właściwe rozwiązanie, a 
dalej, że demokracja państw 
sprzymierzonych, przeniknięta 
takiemi samemi pragnieniami, 
potrafi wynaleźć odpowiednie 
środki prowadzące do wywalcze­
nia nieodzownych rękojmi, oraz 
pewnego zadośćuczynienia, aby 
w przyszłości- usunąć raz na 
zawsze możliwość powtórzenia 
się obecnej wojny.

jli fn fes ta e jt  Kołt polsk' 
M i z e c z  S ilęsks .

Po trzyletniej blisko przerwie 
Koło polskie w Wiedniu zajęło 
się sprawą szląską, która w prze 
łomowej chwili zelektryzowała 
całe nasze społeczeństwo. „Nie 
czas dziś odświeżać stare żale 
—zapisuje „Dziennik cieszyński" 
nie pora wskazywać na chwile, 
w których obowiązkiem Koła 
było kwestję tę podnieść: do­
brze, że choć późno, lecz prze­
cież chwila ta nadeszła. Jak  
wiadomo, s p r a w i e  szląs- 
kiej poświęciło Koło popołud­
niowe posiedzenie w ubiegły 
czwartek. Zakończyło się ono

przywróceniem zachwianej har- 
monji między przedstawiciel­
stwem Szląska a Kołem i ogło­
szeniem przez Koło znanego już 
oświadczenia.

O przebiegu manifestacji pi­
sze korespondent wiedeński 
„Dziennika cieszyńskiego":

W odpowiedzi na mowy po­
słów sziąskich, ks, Londzina i 
dr. Michejdy i oświadczenie ich, 
domagające się, aby w chwili 
przeprowadzania wyodrębnienia 
Galicji Koło polskie łącznie z 
całokształtem sprawy polskiej 
traktowało kwestję polską na 
Szlązku — odpowiedziało Koło 
polskie manifestacją. Wszystkie 
stronnictwa, reprezentowane w 
Kole, z wyjątkiem nieobecnej 
narodowej demokracji, oświad­
czyły przez swych reprezentan­
tów, że o Szląsku nie zapomną

W imieniu demokratów gorą­
co przemówił poseł Tarnowski, 
dr. Tertil, podkreślając, że już 
rada gminna Tarnowa w rezolu 
cji swej zażądała przyłączenie 
Szląska do Galicji. Posłowie de­
mokratyczni sprawę Szląska 
traktują łącznie ze sprawą pol­
ską.

Imieniem ludowców poseł 
Sredniawski przypominając zna­
ną uchwałę swego klubu, oświad 
cżył, że posłowie ludowi trwają 
przy swej uchwale.

Poseł Haller przemówił imie­
niem konserwatystów, a poseł 
Daszyński złóżył formalne ślubo 
wania, oświadczając: „Będę przy 
rokowaniach i decyzji w chwili 
rozwiązywania sprawy polskiej 
w flustrji, a ślubuję, że wów­
czas nie dopuszczę, aby Szląsk 
odgrodzono od reszty Polski".

Następnie jednomyślnie u- 
chwalono wniosek, złożony przez 
posła dr. Tertila, ogłoszony w 
komunikacie Koła polskiego.

Całe posiedzenie pozostanie 
niezatartym wspomnieniem dla 
wszystkich uczestników. Czuło 
się, że w zespole posłów prze­
łamała się stara bierność i obo 
jętność dła wysuniętej placówki 
zachodniej. Mimowoli udzielił 
się zebraniu nastój uroczysty, a 
posłowie przemawiający mówili 
gorąco i jakby ze świadomoś­
cią, że nie są to zwykłe oświad 
czenia polityczne, do których 
czasem nie przywiązuje się zbyt 
niej wagi, jecz że to na­
prawdę „ślubowania". Tak też 
zaznacza „Dziennik cieszyński", 
z pewnością ogół polski na 
Szląsku oświadczenie Koła pol­
skiego przyjmie.

Kronika.
Z Sosnowca.

Uroczystość św. Stanisława.
Dnia 8 maja r. b., jako w uro­
czystość św. Stanisława, patro­
na Polski, we wszystkich koś­
ciołach w Sosnowcu odbyły się 
nabożeństwa, przyczem wygło­
szone zostały zastosowane do 
tej uroczystości podniosłe kaza­
nia patrjotyczne. W kościele pa- 
rafjalnym w Sosnowcu uroczy­
stą sumę odprawił proboszcz 
miejscowy ks. Plenkiewicz, pod­
czas której chór kościelny pod 
batutą miejscowego organisty p. 
Lewandowskiego wykonał pod­
niosłe pienia religijne, a kaza­
nie wygłosił ks. prefekt dr. 
Langkammer. Na zakończenie 
uroczystości odśpiewano hymn 
narodowy „Boże coś Polskę". 
Wobec ładnej pogody ulice roi-' 
ły się od przechodniów, a cu­
kiernie, park sielecki i kinema­
tografy przepełnione były pu­
blicznością.

Uczczenie przełożonej. Dn. 
8 maja jako w dzień imienin 
przełożonej 7-io klasowej szko­
ły handlowej żeńskiej w Sos­
nowcu p. Stanisławy Podkajo- 
wej, grono uczenie starszych 
klas o g. 4 popołudniu w sali 
popisowej szkoły odegrały bar­
dzo udatnie dwuaktową kome­
dyjkę p. t. „Tobie Polsko", re­
ferat na tem at „Konstytucji 3 
Maja" wygłosiła ze znajomością 
rzeczy p. Dzieęhlicka, uczennica 
7 klasy, następnie bardzo efek­
townie był odtworzony żywy 
obraz, przedstawiający „Polskę 
wyswabadzającą się z niewoli". 
Uroczystość zakończyły piękne 
deklamacje z cyklu utworów 
patrjotycznych. Młode wykonaw­
czynie obdarzono niemilknący­
mi oklaskami.

Wybory do Rady miejskiej.
Ponieważ do kurji 1, 2, 3, 4 i 5 
złożono tylko po jednym wniosku 
wyborczym, przeto w myśl § 37 
regulaminu wyborczego uważani 
są wymienieni w tych wnioskach 
kandydaci jako wybrani bez po­
trzeby głosowania.

Do kurji 6-ej złożono sześć 
wniosków, wobec czego p. Ko­
misarz Wyborczy dyr. Gayczak 
wybory w tej kurji wyznaczył 
na niedzielę dnia 20 maja r. b. 
Wybory odbędą się w każdym 
poszczególnym okręgu wybor­
czym osobno od godziny 9-ej 
rano do 11-ej i od 2-ej do 6-ej 
Wyborcy mogą tylko w tym 
okręgu głosować, w którym zo­
stali zapisani do listy wyborczej. 
Cofnięcie, uzupełnienie i połą-
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czenie list kandydatów dozwo- 
lonem jest tylko do niedzieli d. 
12 b. m. Ogłoszenie ostatecznie 
sprawdzonych list, jak również 
sposobu głosowania nastąpi 
później z zachowaniem przepi­
sanych terminów.

W spraw ie aprowizacji m ia­
sta. Ma ostatnim zebraniu prze­
mysłowców Zagłębia, na którym 
przewodniczył dr. Likiernik, po­
stanowiono wysłać specjalną de­
legacje do Warszawy w celu 
bezpośredniego i osobistego po­
rozumienia sie w sprawie apro­
wizacji z p. szefem administra­
cji cywilnej przy jenerał-guber- 
natorze warszawskim. Do depu- 
tacji tej weszli pp.: Stanisław 
Ciechanowski z Grodźca, dr. 
Artur Likiernik, inżynier Szy­
mon Rudowski, Wilhelm Schón 
i Stanisław Skarbiński.

Wymienieni delegaci zjadą 
sie w Warszawie w piątek, 11 
maja rano i przedstawią wła­
dzom postulat: zniesienia granic 
powiatowych, jako tymczasowy 
środek pomocniczy. Żądać też 
bedą, ażeby po zbiorach tego­
rocznych całe aprowizowanie 
kraju naszego oddane było w 
rece instytucji społecznych: Tw. 
Rolniczego i Związku kółek Rol­
niczych. Sam.yfn zaś rozdziałem 
produktów mają sie zająć miej­
scowe Komisje żywnościowe.

Przyczyny drożyzny obuwia.
Rozpowszechniona przez wielu 
opinja, że szewcy bezpodstaw­
nie podwyższają ceny obuwia i 
osiągają wskutek tego szalone 
zyski, jak sie okazuje zupełnie 
jest niesłuszną. Szewcy-wytwór- 
cy nie tylko, że niepodnieśli 
cen robocizny, ale nawet z po­
wodu konkurencji, wytworzonej 
przez zmniejszenie sie obrotu, 
w wielu wypadkach obniżyli je. 
Gdyby nie szalone podrożenie 
cen wszystkich skór i dodatków, 
sprzedawaliby szewcy dzisiaj 
obuwie taniej, niż przed wojną. 
Winnymi podrożenia obuwia są 
składnicy i hurtownicy-speku- 
lanci.

Jak  zapewnia Zarząd cechu 
szewckiego, szewc-wytwórca, za­
rabiający przed wojną brutto 20 
proc. i wyżej, obecnie zarabia 
10 do 15 proc., co wobec dzi­
siejszych warunków życiowych, 
nie wystarcza większości, nawet 
na skromne utrzymanie.

Z powodu zmiany waluty. 
Pomimo, że upłynął już tydzień 
od ujednostajnienia waluty, do­
tychczas we wszystkich sklepach 
panuje chaos niemożliwy. W 
jednych nie chcą przyjmować 
rubli głośno, ale po cichu in­
formują, że jeżeli ktoś ma ru­
ble, to mu taniej policzą, w 
innych obrażają sie na serjo, 
gdy ktoś proponuje należność 
w walucie rublowej. Wszędzie 
jednak panuje wyzysk na tern 
tle wprost niemożliwy. Pomimo, 
że wszyscy prawie kupcy skal­
kulowali ceny wedle kursu, jaki 
im podyktowało... sumienie,  ̂ to 
jednak obecnie obniżają 
lub podwyższają ceny z dnia 
na dzień.

Również brak drobnych daje 
sie odczuwać dotkliwie. 1 to 
spekulaęja wyzyskuje na swą 
korzyść. W różnych sklepikach, 
a nawet sklepach, chcąc uni­
knąć wydawania reszty, wyrów­
nano i zaokrąglono ceny (natu­
ralnie na swoją korzyść) w ten 
sposób, żeby uniknąć wydawa­
nia reszty przynajmniej w naj­
drobniejszej monecie.

Echa rozruchów.
Cesarski Sąd Okręgowy ska­

zał dzisiaj 5 kobiet z Milowię 
za rozruchy na kary wiezienen

od 4—7 tygodni. Dnia , 23-go 
marca 1917 r. takowe brały 
udział w zbiegowisku kobiet w 
Milowicach, które napadły na 2 
kobiety, niosące środki żyw­
nościowe, odbierając im takowe.

Pierwszy Prokurator.
2 I 344117. 

Będzin, dnia 4-go maja 1917 r.

Z B ę d z in a
Skasow anie stacji. Dowia­

dujemy sie, że przystanek oso­
bowy Stary Będzin ma być ska­
sowany i budynki znajdujące 
sie na tej stacji mają być roze­
brane. Cały ruch osobowy ma 
być przeniesiony na stacje No­
wego Będzina.

Władze kolejowe niemieckie 
— już podobno sprawą tą zde­
cydowały i niedługo mają przy­
stąpić do urzeczywistnienia tego 
projektu. Przeniesienie ruchu 
osobowego na Mowy Będzin, 
jest dla mieszkańców nie bar­
dzo dogodne, z powodu zby­
tniego oddalenia tej stacji od 
miasta. Przypuszczać należy, 
że mieszkańcy poczynią odpo­
wiednie kroki u odnośnych 
władz, aby wprowadzenie w 
czyn projektu tego zaniechano.

Z lasków.
Dnia 7 b. m. o godz. 11 ra­

no Straż ogniowa ochotnicza z 
Sosnowca wezwaną została do 
pożaru na Piaskach. Ma miejscu 
okazało się, że wielki budynek, 
magazyn słomy i siana, na pla­
cu kopalni „Czeladź" raptownie 
stanął w płomieniach. Do po­
żaru przybyły straże: miejscowa 
kopalniana, straż, z Walcowni 
Milowice przybyła bez sikawki, 
ale dzielnie pomagała miejsco­
wej straży, straż ochotnicza z 
Czeladzi, Sosnowiecka straż 
Ochotnicza z dwoma sikawkami, 
z Rozdzienia (z Szopienic), kop. 
Renard, z Grodźca i straż fa­
bryki Huldczyńskiego. Pożar ten 
mógł przyjąć bardzo groźne roz­
miary, gdyż tuż przy płonącym 
budynku znajdują się dwie 
ogromne sterty słomy i całe 
góry drzewa t. zw. stemplowe­
go do użytku w kopalni. Już 
jedna sterta była ogarnięta pło­
mieniem. Straże jednak złączo­
nymi siłami całą tę stertę wodą 
zalały, tak, że drzewo i druga 
sterta słomy od ognia uratowa­
ne zostały. Z czego powstał po­
żar, nie wiadomo. Straty, jak 
miejscowi ludzie twierdzą, prze­
kraczają piętnaście tysięcy rubli.

kościoła na miasto i około straż­
nicy się rozwiązał.

Po południu na kopalni Sa­
turn w Domu Ludowym odbył 
się wobec stu kilkudziesięciu 
osób z inteligencji i robotników 
odczyt p. Rygiera o Konstytucji 
3 maja. Odczyt, wypowiedziany 
żywo, barwnie, wywołał zachwyt 
słuchaczy, a listy Kościuszki od­
czytane przeż prelegenta, poru­
szyły zebranych do głębi. Za­
znaczyć należy, że robotnicy 
brali w tej patrjotycznej uro­
czystości słaby udział częściowo 
przez nieuświadomienie, częścio 
wo przez kontragitację tych, 
którzy uważają pbchody naro­
dowe za coś szkodliwego dla 
jedności robotniczej, tak jakby 
wypieranie się jasnych momen­
tów naszej przeszłości było dla 
polaka — robo tn ika  czemś 
chwalebnem i korzystnem.

Z Czeladzi.
W niedzielę dnia 6 bm, od­

był się w Czeladzi obchód wie^ 
kopomnej rocznicy Konstytucji 
3 maja. Dnia tego również przy 
pada święto Matki Boskiej,' Kró 
lowej Korony Polskiej, a Straż 
ogniowa Czeladzka urządziła 
swoje doroczne święto św. Flo- 
fjana. Wypadł więc dla Czela­
dzi bardzo urpczysty dzień, któ­
ry zgromadził w murach paraf, 
kościoła pochody z Saturna, 
Piasków i miasta Czeladzi. Kil­
kanaście barwnych sztandarów 
chwiało się przed wielkim ołta­
rzem, świeciły miedziana (nie 
zarekwirowane!) kaski dzielnej 
straży. W bocznych nawach 
umieściły się setki dzieci ze 
szkół kopalnianych i miejskiej, 
a resztę świątyni wypełniła pu­
bliczność. Po uroczystem nabo­
żeństwie, pochód wyruszył z

Róftne t f ie ie i ,
O pańtwo białoruskie Z Ko­

penhagi donoszą, że na biało­
ruskim kongresie narodowym 
w Mińsku powzięto uchwałę, 
orzekającą konieczność szerokiej 
autonomji politycznej Białorusi.

Przyszłe państwo białoruskie 
winno obejmować wszystkie 
ziemia, zamieszkana przaz biało- 
rusów, a więc gubarnje: mińską, 
mohylowską, część grod zieński aj , 
część wileńskiej, część witeb­
skiej, część smoleńskiej i wresz­
cie część czarnihowskiej.

Kongres wybrał wydział naro­
dowy, składający się z 53 człon­
ków, z których 13 otrzymało 
mandat wdrożenia rokowań z 
tymczasowym rządem rosyjskim 
w sprawie utworzenia autono­
micznego państwa białoruskiego, 
jako połączonego ze związkową 
demokratyczną rzeczpospolitą 
rosyjską.

D K lM B S Z f i :
Ucieczka Buchanana 

z Rosji.
KOPENHAGA. Wedle donie­

sień z Haparandy rozszerzają 
się w Petersburgu pogłoski, ja­
koby podczas ostatnich wielkich ■ 
manifestacji, skierowanych prze­
ciwko Milukowowi i przeciwk® 
Anglji, ambasador angielski Bu­
chanan w tajemnicy uciekł z 
Petersburga. Gdy następnego 
dnia, po manifestacjach zjawił 
się u Buchanana przedstawiciel 
rządu, aby przeprosić go za 
ubolewania godne wydarzenia, 
zakomunikował mu jeden z 
urzędników ambasady, że Bu­
chanan opuścił Petersburg. Dzi­
siaj rano nadeszła wiadomość z 
Bergen, że Buchanan przybył 
tam. Znajduje się on w uciecz­
ce do

Przed nowym zama­
chem stanu w Rosji.

BERL1M. O sytuacji panującej 
obecnie w Petersburgu donoszą 
tu ze Sztokholmu co następuje: 
Podczas gdy przed pałacem Tau- 
rydzkim masy robotnicze bez­
ustannie domagają się ustąpie­
nia Rządu Tymczasowego, przy- 
czem już dwukrotnie wywiązały 
się walki uliczne ze studentami 
i milicją, równocześnie odbywa­
ją się w sali Katarzyny niezwy­
kłe ożywione posiedzenia Rady 
robotniczej. Liczni robotnicy wy­
stąpili z burzliwemi oskarżenia­
mi przeciwko wydziałowi Rady 
za to, że spóźnił się on z wy­
stąpieniem swoim przeciwko 
rządowi. W kołach robotniczych 
bardzo rozpowszechniony jest 
pogląd, że Czcheidze i Skobielew 
skłonni są wstąpić do gabinetu, 
tworząc w ten sposób gabinet 
koalicyjny. Większość wszakże 
warstwy robotniczej domaga się 
albo całkowitego obsadzenia ga­
binetu ministerjalnego, albo też 
nieprzyjmowania w nim ani je­
dnego miejsca.

Według informacji prasy mie­
szczańskiej zaproponowano 
Czcheidzemu i Skobielewowi, 
jednemu—ministerjum pracy, a 
drugiemu—ministerjum bez 4eki. 
Oni jednakże zażądali dla siebie 
kierownicta ministe jów ważniej 
szych. Zupełną klęskę poniosła 
w Radzie robotniczej grupa Ple- 
chanowa, sprzyjająca Angji i 
popychająca do wojny. Po nie­
długo trwającym przyjmowaniu 
udziału w posiedzeniach Rady 
została ona teraz ponownie wy­
kluczona pod zarzutem wydawa­
nia zagranicy tajemnic politycz­
nych.

(Złożono bezp. w Adm. , l ł t r y “ ).

Dla uczczenia imienin przeło­
żonej 7-io kl. szkoły handlowej 
żeńskiej p. Podkajowej, złożyły 
uczenice na Skarb Marodowy 
mk. 63 ten. 30.

Dla uczczenia pamięci Izydora 
Berlinera na powstać mający 
przy T-wie Dobroczynności w. 
m. przytułek dla sierot składa 
Juljan H. mk. 10. Cederbaum 
Jan, mk. 10, Joachim Zaks 
mk. 2, A. Likiernikowie mk. 25, 
H. Kamioner mk. 5.

Zamiast wieńca na grób J .  
Berlinera na Kroplę mleka przy 
Chrz. Tow. Dobr. A. Likierniko­
wie składają mk. 25.

Prowincja pj stronie 
Rady robotniczej,

SZTOKHOLM. Obawa rządu 
przed nowym ruchem robotni­
czym najwidoczniej wzmogła się 
w ostatnich dniach pod wpły­
wem wciąż nadchodzących ze 
wszystkich większych miast 
oświadczeń solidarności pod a- 
dresem Rady robotniczej. Pierw­
sza uczyniła to Moskwa, która 
już w dniach ogłoszenia i pod­
pisywania pożyczki t. zw. wolno 
ściowej, będącej w gruncie rze­
czy zwykłą pożyczką wojenną, 
pośpieszyła wystąpić z odpowie 
dniemi ostrzeżeniami.

ząd pośrednictwa pracf
w Sisaosea

ulica Dęblińska JMfe 11 (Iwan- 
grodzka).

ma zajęcie
dla: kucharek, służących do
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt do fabryki za granicę.
Wielką ilość robotników  na
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Zarobek marek 1.80 do 2.60, 
i całe utrzymanie z pomieszka­
nie m.
Tamże poszukują pracy w  

kraju.
Inżynier, pomocnicy do biura, 
ślusarze maszynowi, stróż, to­
karz, parobek do koni, cieśle 
szwaczki, zecer do drukarni, 
praczki, dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki.

| Drobne ogłoszenia
Rasowe króliki
sosnow iecka 98.

So Najęcia gfSgSŁy
P  t ł iP W k h n a  Psni«Bk’> d<) pom.ver
'  J I S  ' n w U l i A  Ę8ni  domu.  S*yc ie  
poiądane. W iadbH ość księg arn ia  M B ar­
tn ik . N owspogodska 23.

m ieszkania do w ynajęci* 
l i t l Z  W iadomość ni. Kowalska 6

wóz k ry ty  wyb ty  blacha 
do przew ożenia aiięsa (Mer­

ty  pod F . T. S ; do adm in istrac ji p ism a.

m

Dwulicowość rządu 
rosyjskiego.

BERN. Korespondent paryski 
dziennika „Stampa“ utrzymu­
je, iż w Rosji rozłam pomiędzy 
radą delegatów robotników i 
żołnierzy, a rządem tymczaso­
wym przejawił się tak otwarcie 
z powodu rozbieżności poglądów 
na cele wojenne. Rządowi tym­
czasowemu zarzucają dwulico­
wość na tej podstawie, że do 
ostatniej noty od sprzymierzeń­
ców zostało dołączone tajne pi­
smo, odwołujące to, co powie­
dziano w nocie.

W 7-ki. Zakładzie Naukowym ŹtńsRim

fC. i £ .  ? o d K a jo « « j

25 maja.

Dęblińska 1.

Zapisy od 9 maja w godzinach szkolnyęh; egzaminy

8-io klasowa 
Wyższa Szkoła Realna w Będzinie.

Z A W I A D O M I E N I E .

Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 21 maja o godzinie 12 
i pół popoł. Do dnia 20 maja rodzice lub opiekunowie kandy­
datów winni złożyć w kancelarji szkoły podania do dyrektora, 
wraz z metryką i świadectwem szczepienia ospy, oraz wnieść 

10 rubli, jako opłatę za egzaminy.
Dyrektor Szkoły.

Redaktor odpowiedzialny i  wydaw cą Ryszard M onsiorski.

pozw oleniem  cenzury niem ieckiej m. Sosnow ca.

D rukarnia  R yszarda  Monsiorskiego.


